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Kraków, 17 października. 

(Th) W Locarno nie szlo gładko i nie skoń 
czy się z takim efektem, jak sangwiniczna na- 
sza prasa przepowiadala, To było do przewi- 
dzenia. Gdyby nie świadome lub nieświadome 
złudzenia, na które nastrojona była od samego 
początku i przez cały czas trwania konferen- 
cji w Locarno, duża część naszej prasy, nie do 
znalibyśmy teraz badźcobądź bolesnego rozcza 
rowania. Do rozbudzenia szkodliwych złudzeń 
przyczyniła się niewątpliwie impreza z Czi- 
czerinem, o której już wtedy, w chwili gorące 
go entuzjazmu, mówiliśmy, że wzmocni ona 1a 
czej stanowisko Niemiec w Locarno. Rzecz ja 
sna — cień olbrzyma padł na kontrahentów ko 
alicyjnych. Traktat w Rapallo był z pewnością 
jednem z najgenjalniejszych posunięć dyplo- 
matycznych, które zrobił Rathenau. i od tej 
chwili pozycja Niemiec wzmacniała sie w Eu 
ropie niemal z dnia na dzień. Do ieżo wzmo- 
cnienia tak samo przyczynił się też w dużej 
mierze — Poincare. jego nieszczęśliwa brawu- 
ra — w polityce najmniej właściwa j celowa 
straiegja — nad Ruhrą musiała 
do zupełnego bankructwa, a tem 
wzmócnienia przeciwnika. 

Nie wolno przeoczyć fakiów w polityce. Fa- 
ktem takim jawnym, którego strusia polityka 
szczególnie u nas widzieć nie chce, — jest prze 
dewszystkiem zupełnie wyrażny protektorat, 
jaki Anglja objęta nad Niemcami. Anglja chce 
koniecznie widzieć j mieć silne Niemcy, a chce 
je mieć, rzecz jasna, w swojej orbicie, w swo 
jej sferze wpływów. A Francja jest pomimo 
wszystko za słaba, ażeby się przeciwstawić 
skutecznie skoncentrowanej woli całego naro- 
du angielskiego. Mówimy: całego narodu an- 
gielskiego, bo przecież kilkakrotne zmiany rzą 
du we Wielkiej Brytanji, od liberałów poprzez 
socjalisiów do konserwatystów, nie zmieniły 
zasadniezego kierunku polityki angielskiej. 
Może konserwatyści trochę mocniej osładzają 
Francuzom gorżkie pigułki, ale ich nie oszczę 
dzają i podawają im je we wcale dużych daw- 
kach. 

A może nie będzie zbyt śmiałem twierdze- 
nie, że za Anglją stoi w tym rozdziale między 
narodowej polityki — Ameryka. Jak długo 
Niemcy nie płaciły swoich długów, miały A- 
merykę przeciw sobie. Ameryka bowiem jest 
na tym punkcie szczególnie wrażliwa. Ale 
przeciw regularnie placącym Niemcom ban- 
kier amerykański nie ma żadnych objekcyj i 
może sobie pozwolić na to, by być bardzo 
wspaniałomyślnym i przebaczającym, szcze. 
gólnie, jeżeli koszta ma płacić ktoś inny. 

Z' tego „zestawienia sił wynika prosty wnio- 
sek, że Niemcy poszły do Locarno bardzo silne 
ü musiały odnieść znaczne zwycięstwo. Fran- 
cja dziś nie może pozwolić na zbytek silnej 
pięści, skoro jej finanse są nadwerężone, a dłu 
gi amerykańskie mocno gniotą. Marokko i 
Syrja także chyba sił nie przysparzają. Nasza 
prasa zawsze się łudziła, że dla Niemiec Locar 
no jest konieczniejsze, aniżeli dla Francji. Pra 
wdą natomiast jest, że właśnie Francja musi 
mieć spokój i zabezpieczenie przed wojną na 
długi okres, ażeby się na nowo uporządkować. 
Niemcy zaś prowadząc wyjątkowo politykę 
mądrą, może z dyktatu i nauki Anglików, od- 
razu okazywali ustępliwość w stronę francu- 
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ską, ażeby sobie zapewnić większą swobodę 
na Wschodzie. 

P. Skrzyński tedy, pomimo dużego zasobu 
politycznej rozwagi i ostrożności, znalazł się w 
sytuacji niemal zupełnego osamotnienia. Na- 
wet Czesi, którzy zreszta nie są wcale zagroże 
ni, opuścili go. Rzecz jasna, że nie mógł on po 
stawie na swojem i nie mógł przeszkodzić u- 
chyleniu ważnego dla nas artykułu 16., tak sa 
mo, jak nie mógł przeforsować gwarancji fran 
cuskiej dia paktu acbitrażowego. 

Musiało tedy nastąpić to, co nastąpiło, lub 
lada chwila nastapi. Zasadnicze nasze postu- 
laty nie zostaży spełnione. 

Czy wobec tego mamy powćtd do obawy, do 
zdenerwowania? 

Sądzimy, że nie. Polska musi prowadzić kon 
sekwentnie, bez najdrobniejszego odchylenia, 
politykę pokojowa. A prowadząc laką politykę 
nie jest i nie bedzie narażona na żadne napa- 
ści z niczyjej streny. Nie wyobreżamy sobie, 
ażeby Niemcy mogly mieć ochotę na dlugi, 
bardzo dlugi jeszcze okres czasu poruszać na 
terenie międzynarodowym kwestję swoich 
wschodnich granic. A najmniej należy się oba 
wiać wszczęcia kroków nieprzyjacielskich w 
iej sprawie ze strony Niemiec. Chyba na długie 
dziesiątki lat świat będzie miał taki żywiołe- 
wy wśtręt do wojny, że nikomu nie zechce się 
o wojnie nawet myśleć. 

Istotnie mamy odwagę wyrazić najgłębsze 
przeświadczenie, choćby „realni“ nasi politycy 
EERE o a 


Kraków. niedziela 18 pażdziernika 1925 


m 


Nr. 231 


Frenunierafa: w Krakowie i prowincji mies. Zł, 3'40, kwet. Zł.10:20 
w Krakewie z odneszeniem do demu 5 5 
Ka prowizcji: z przesyłką pocztową s s 
Zagramicą: z przesyłką pocztową g s 
€ głeszenia: Erobrne egłoszenia za gewo Zł. 0'15, wiersz. milimetr, 
1-szp. Zł. 6-20, nadesłaze Zł. 6:60, wiersz milimetr. 1-szp. w tekście 
Zł. 0785, wiersz milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie Zł. 1*—. gratalaeyo 
Zł. 10. inseraty zamiejscewe o 


xeo, » „ 1080 
O > , 1260 
760, „ „ 240 


SGo, zagraniczno o 40©©00 droższe. 
RE TY 0 OEM 0 A 


mieli się w tem dopatrzeć jakiegoś śmiesznege 
neo-romantyzmu, że Polska pokojowa nie ma 
powodu do żadnej zgoła obawy z jakiejkoł. 
wiek strony. 

Polska pokojowa i — demokratyczna, szcze- 
rze demokratyczna. 

Trudno — takie jest nasze zdanie: Pozycja 
Polski na świecie zależy nie tyle od zręcznej 
czy mniej zręcznej polityki zagranicznej, ile 
od jej polilyki wewnętrznej. Polska, leżąca 
między dwoma olbrzymami, nie bardzo dła 
niej przyjaźnie usposobionymi, może dła swo- 
jej obrony mieć tylko jedną skuteczną broń: 
sympatję całego świata, sympatję demokracji 
zachodniej, która, pomimo swoich własnych 
niedomagań, kieruje światem i żąda pewnej, 
mocno zakreśłonej linji politycznej. Demo- 
kracja zachodnia, choćby miała niemało fałszu 
i obłudy sama w sobie, jednak ed tych, któ- 
rzy od niej są zależni, żąda pełnego dotrzyma 
nia i spełnienia zobowiązań  międzynarodo- 
wych, nietylko materjalnych, ale i moralnych. 
Na tę drogę musi Polska pójść z pełną decy- 
zja. 

Locarno nie powinno dla nas być powodem 
do nerwowych odruchów, źródłem jakichś o- 
baw, ale hodźcem do prowadzenia polityki 
szczerze demokratycznej, polegającej na pełnej 
równości wszystkich obywateli i pełnej spraa 
wiedliwości. 

Polska, jako centrum prawdziwej demokra» 
tycznej kultury mieć będzie swoje najpewniej 
sze zabezpieczenie w tem, że jest ona europej 
ską koniecznością, której naruszać bezkarnie 
nie będzie wolno. 
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empiene W mewe traklatów anditraiowych 


Locznro. 16 10. PAT. Po dlugich naradach 
rzeczoznawcy prawnicy doszli wczoraj do po- 
rozumienia w sprawie traktatów arbitrażo. 
wych. Formuła ta zostanie następne przedsta 
wiona ministrom zainteresowanych krajów do 
zatwierdzenia. Minister Skrzyński akceptował 
wspomnianą formułę. 

Podpisanie układów w grudniu 

Paryż, 16 10. PAT. Sprawozdawca  „Quoti- 
dien“ w Locarno dowiaduje się, że w grudniu 


zbierze się konferencja mająca na celu podpi- 
sanie przyjętych w Locarno układów. 


Niemcy rzystąpiły do reńskiegć nakle horgieczeństwa 


Locarno. 16 10. PAT. Na wczera”.zem nic- 
słychanie doniosłem posiedzeniu  konfe.encji 
delegacja niemiecka zgłosiła imienin Rzeszy 
przystąpienie do projektu reńskiego paktu bez- 
pieczeństwa. Następnie w obecnaści delegatów 
Polski i Czechosłowacji wysłuchała sprawozda 
nia rzeczoznawców prawnych w sprawi ukla 
dów arbiważowych francusko niemieckich i 
belgijsko-niemieckich Oba uklady zostały 
przyjęte. 

Następnie minister Benesz przedstawił dđo- 
tychczasowy stan rokowań nad opracowaniem 
konwencji arbitrażowej pomiędzy Rzeszą a 
Czechosłowacją. Redakcja tych konwencyj po- 
suwa się szybko. 


Brzecdstawicie! Ligi nar. w Genewie 


Wiedeń, 16. 10 PAT. Tagblatt donosi z Locarno: 
Od wczoraj bawi w Locarno reprezentant Sekretar- 
jatu Ligi narodów, którego zadaniem będzie na. 
wiązanie kontaktu z delegacjami w sprawie bliskie- 
go wstąpiemia Niemiec do Ligi narodów. 


W sobotę zakończenie konferencji 
Locarno, 16, 10 PAT. Tel. Comp. Delegacja fran- 
cuska i angielska zamówiły na sobołę wieczór 
godz. 5 sleepingi, celem powrotu do Paryża, ewen- 
tuanie do Londynu. Z tego wnioskować rałaży, że 
delegacje sojusznicze zdecydowane są zakoficzyć kon 
ferencję ostatecznie w sobotę przedpołudniem, 


Historyczny moment 

Wiedeń, 16 10. PAT. „Abendblłalt donosi 
z Paryża: „Petit Parisien“ uważa wczorajszy 
dzień konferencji, jako najbardziej ważnę datę 
hsioryczną od czasu zawarcia zawieszenia 
broni. 

Gratulacje dia Chamberialna 
z okazji urodzin 

Wiedeń, 16 10. „N. Fr. Presse‘ donosi x Lo- 
carno: Podczas dzisiejszych urodzin Chamber- 
laina wręczył Briand imieniem delegacji fran- 
cuskiej Chamberlainowi złotą pspieseśnicę x 


okazji urodzin. Także i Mussolini zjawił się 
w hotelu i gratulował Chamberlainówi. Rów- 


nież i inne delegacje złożyły CChamberlainow. 
gratulacje, 
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Min. Sikorski kandydatem na premiera. — Piast wysuwa kandydaturę 
Skulskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warzawa, 16. 10. Sin, Punkt ciężkości sytuacji 
politycznej zależy nadal od wiadomości z Locarno. 
Marszałek Rataj w (poszukiwaniu zastępcy premjera 
Grabskiego, wystosował list do min. spraw wojsk. 
Sikorskiego. Odpowiedź min. Sikorskiego obiegła 
dziá popołudniu wszystkie kluby. Brzmi ona, iż min. 
Sikorski jest przeciwny utworzeniu nowego gabine- 
bu, Gdyby jednak miał zostać Szefem gabinetu, to Pp. 
Grabski musiałby zostać ministrem skarbu, bo w 
przeciwnym razie, byłoby to uznanie wobec zagra- 
aiy, że naszi. dotychczasowa polityka skarbowa Zo- 


siaje przekreślona. Dnlej pisze p. min. Sikorski, że 
tworzenie nowego gabinetu muSialoby Się oPrzeć 
o kluby lewicowe. 

Z kół zbliżonych do Piasta donoszą, jakoby Pia- 
Stowcy mieli zamiar wysunąć kandydaturę L. Skul 
skiego, wiceprezesa stronnictwa na premjera. Kan- 
dydalura la Cieszy się podobno popauciem p. Kor- 
fantego i jego najbliższego otoczenia w klubie Ch.D. 

W każdym razic w obecnej Sytuacji żaden z klu- 
bów sejmowych nie zdradza chęci wzięcia na Sie- 
bie odpowiedzialności za obalenie rządu. 


Sejm zbierze się dnia 20 b. m. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warzawa, 16. 10 Sin. Sejmowa komisja Skarbo- 
wa pod przewodnictwem posła Byrki rozpatrywała 
w dalszym ciągu projekt ustawy o opłatach slem- 
płowych i przyjęła bez większycii zmian rozdział 
2t traktujący o opłatach, rozdział 22 o weksłach, | 
rozdział 23 o przekazach i tp. pismach. rozdział 24 
e urowach majątkowych małżonków. Bardzo oży- 
wioną dyskusję wywołała sprawa ostemplowania | 
weksłi wystawianych zagranicą i przywiezionych do 
Polski. Komisja zaleciła posłowi Michalskiemu (Ch. | 


D.) i przedstawicielom rządu odbycie w tej spra- 
wie specjalnej konferencji z zarządem Bankn Pol- 
skiego, poczem Sprawa ta Dędzie ostatecznie zała- 
iwiona. 

Termin najbliższego posiedzenia Sejmu został o- 
zi:sCzony na wtorek 20 bm. na godzine 11 przedpo- 
łedniem. Porządek dzienny przewiduje dyskusję 
nad ekspose premjera Grabskiego, pierwsze Czyta- 
nie trzech projektów ustaw Sanacyjnych, pierwsze 
czytanie projektu ustawy o radzie gospodarczej. 


Minister Klarner a polilyte przywozowej i celne 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 16. 10 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
kotmisji handlowo przemysłowej referował min. | 
Klarner zagwdnienia polityki przywozowej ! Celnej. ; 
Min. wskazał, że w jpierwszem półroczu br. budżet 
hardłowy był ujemny w.wysokości 400 miłjonów 
Złotych, prócz Rosji i Rumunji mieliśmy z wszyst- 
kiemi państwami bilans handlowy ujemny. Obecnie 
istnieją cztery listy ograniczające import. Dwie od- 
wetowe, które zostaną cofnięte, gdy stosunki z Niem 
cmi więgną zmianie. Z 8 paździornika istnieje stara 
Esta luksusowa. Reglamentacja przywozu jest Tze- 
czą przykrą ale wymaga tego sytuacja. | 


W dyskusji brało udział szereg mowców m. in. 
pos Wiślicki (Koło Żydowskie) zwrócił uwagę na 
fatalną politykę importową. Prócz komisji przywo- 
zu i wywozu istnieją jeszcze inne Źródła, skąd mo- 


| żna otrzymać pozwolenie na import. Niektóre pda- 


cówki zagraniczne udzielają tych pozwoleń eksporte- 
rem zagranicznym, którzy korzystają w ten sposób 
z ulg celnych na niekorzyść naszych importerów. 
Mowta przylacza Cały Szereg faktów ŚWiadczących 
o tem, że w polityce importowej dzieją się rzeczy, 
jakie nie powinny mieć miejsca. 


Zakończenie konferencji w Locarno 
Podpisanie 8 ukizdów. -- Uzyskano porczumienie we wszystkich 
spornych kwestjach. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 16 10. (D) Z Locarno donoszą: 
Wbrew przewidywaniom, że konferencja Zo- 
stanie ukończona jutro w sobotę, udało Ą 
zamknięcie konferencji przyspieszyć o dzień, 

Dziś popołudniu o godzinie czwartej zaczęlo 
się posiedzenie plenarne, na którem  przystą- 
piono do parafowania poszczególnych układów 
f do podpisania zawartych traktatów. Układów 
ogółem zawarto osiem. Pięć układów między 
Niemcami, a sojusznikami, dwa układy w Spra ; 
wie paktu wschodniego i układ między Fran- 
cją a Czechosłowacja. 

W osobnym protokole podpisano przyrzecze- 
nia sojuszników, poczynione Niemcom w spra 
wie opróżnienia obszarów okupowanych, znie 
sienia kontroli wojskowej, Schupo i in. 

Poszczególni ministrowie podpisali umowę 


pierwszą litera swych nazwisk, a ostateczne 
podpisanie, które nastąpić ma w Londynie, 
zależy od zgody parlamentów państw, biorą- 
cych udział w konferencji. Na ostatniem posie- 
dzeniu wziął udział również Mussolini, który 
złożył swój podpis imieniem Włoch. 
Niespodzianką było, że sprawa paktu wscho- 
dniego, o której spodziewano się, że wywoła 
większe trudności, dała się na dzisiejszem po- 
siedzeniu prawników ugodowo załatwić. 


Posiedzenie Rady Ligi nar. 

Wiedeń, 16 10. (D) W dniu 7 grudnia odbę- 
dzie się posiedzenie Rady Ligi Narodów dla 
przyjęcia Niemiec. W następnym tygodniu od- 
będzie się przyjęcie Niemiec do Ligi narodów. 


Burzliwe sceny w prusł im Landtagu 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Ferlid, 16 10. (T) W pruskim Landslagu | 
miały dziś miejsce skandaliczne sceny. Poseł 
Gieseler zarzucił pruskiemu ministrowi spraw 
wewnętrznych, że postępowaniem swojem przy 


nosi wstyd rządowi. Miał mianowicie zostać 
aresztowanym w czasie pobytu swego we Wie- 
dniu w chwili, kiedy piany awanturował się 


po Mariahilfestrasse z dwiema prostytutkami, 


Nr. 234 


To oświadczenie posła Gieselera wywołało 
ogromny tumull. Zaatakowany w ten sposób 
min. spraw wewi.ęlrznych wstąpił na trybunę 
i oświadczył, że słowa posła Gieselera są ordy+ 
narnem kłamstwem i oszczerstwem. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16. 10. Sin. Na posiedzeniu komisji 
opieki spaiceznej rozpalrywaro dziś sprawę rewizji 
korncesyj tytoniowych i spirytusowych. Na począt. 
ku posiedzenia zaprotestował pos. Frostig (Koło Żya 
dowskie), ażeby komisja wbrew regułaminowi udhwa 
liła wezwanie do rządu be: uprzedniej uchwały Sej- 
mu. 

Reprezentanci dyrckcyj monopwlów spirytusowe: 
go i tytoniowego oświadczyli, że w tym miesdącu 
zosłaną opracowane instrukcje celem rewizji kon- 
Cesyj. na podstawie maierjałów, zebranych przez 
min. Skarbu. 

W dyskusji przedstawił pos. Frostig wypadki pos 
krzywdzenia inwalidów żydowskich i postawił wnio 
sek, ażeby uważać dzisiejsze posiedzenie za infor. 
macyjne, na co komisja się zgodziła. 


LI a 
Aeroplan razony przez piorun 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
WarszZawa, 16, 10 Sin. Samolot linji lotniczej, utrzy 
mującej komunikację między Pragą a Warszawą Zo» 
stał dziś uderzony przez piorun. Lotnikowi udało 
się aparat mimo to doprowadzić do Warszawy. 


Tajemnicze zniknięcie litewskie- 


go kurjera dyplomatycznego 


Moskwa, 16. 10, PAT. Agencja Sowiacka. Litew- 
ski kurjer dyplomatyczny który jechał we wczoraj. 
szym pociagu pospiesznym Sebesz Moskwu, znikł 
z pociągu Pakunki dyplomatyczne i prywatne kurs 
jera zostały natychmiast przesłane  poselstwu bi- 
lewskiemu w Moskwie. 


Mieszlówanie obywateli wegierskich w Moskwie 


Wiedeń, 16. 10 PAT. N. F. Presse donosi z Mo» 
skwy: W ostatnich dniach aresztowano tutaj bardzo 
wilu emigrantów rosyjskich i byłych oficerów wę. 
gierskich przybywających tamże, Władze moskiew« 
skie twierdzą, Że aresztovani byli szpiegami oraz 
agentami policji węgierskiej. 


Rozwiązanie parlamenta czeskiego 


Praga. 16 10. PAT. Na mocy decyzji prezy- 


denta republiki została rozwiązana izba po- 
słów i senat. 
Wiayte Fustolniege © camc, Luthra 
Locarno. 16 10. PAT. Mussolini złoży! dziś 


przedpołudniem kanclerzowi Lutherowi wizy- 
tę. Wizyta ta trwała godzinę. Obaj politycy de 
batowali o kwesijach będacych obecnie przed. 
miotem konferencji. Kanclerz Rzeszy r iu- 
ther zrewizytuje Mussoliniego jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego. Prawnicy zebrałi się dziś ra- 
no ponownie celem zrewidowania niemiecko» 
czechosłowackiego i niemiecko-polskiego ukła- 
du arbitrażowego. 

Locarno. 16 10. PAT. Mussolini złożył dziś 
w towarzystwie podsekretarza państwowego 
Grandiego wizytę angielskiemu i francuskiemu 
ministrowi spraw zewnętrznych. 


Mac Donald we Wiedniu 


Wiedeń, 16 10. PAT. Mac Donald przybył 
dziś do Wiednia w towarzystwie dr Arnolda. 
Złożył on kanclerzowi Austrji kamekowi i mi- 
nistrowi spraw zagranicznych dr Mataji wizy- 
tę. Na cześć Mac Donalda wydał dziś kanclerz 
Austrji w hotelu Imperjal śniadanie, w którym 
wziął również udział minister spraw zagr. dr 
Mataja. Mac Donald zatrzyma się we Wiedniu 
aż do początku następnego tygednia. 


Połączenie radiotelefoniczne 
Londyn — Nowy Jork 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 16. 10. (D.) Z Londynu donoszą, że tas: 
lejszej radjostacji udało się uzyskać połączenie rae 
djotelefoniczne z Nowym Jorkiem. W najbliższych 
dniach rozpocznie regularna komunikacja radjotele- 
feniczna pomiędzy Londynem a Nowym Jorkiem, 
Opłata jednej rozmowy będzie wynosiła mniej wię. 
cej 1 funt szt. 
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Prawdziwy sprawca zamachu - w Berlinia? — Czy to (dy 


Kraków, 16 października. 


Dzisiejszy numer warszawskiego „Mormen- 
tu“ przynosi na naczelnem miejscu następują 
cy pilny telegram z Berlina, pod datą 15-50 

Berlinie rozeszła się dzisiaj ze źródsa 
wiarygodnego nadzwyczaj sensacyjna wiado- 
mość, stojąca w związku z zamachem na Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej polskiej, Wojciechow 
skiego. A mianowicie: Pewien Ukrainiec na- 
zwiskiem /Teofim Olszański przekroczył dnia 
2 października 1924, w drodze przez Katowi- 
ce polsko-niemiecką granicę w Bytomiu. Tam 
został zatrzymany przez niemieckie organa 
kontroli granicznej, które chciały go odesłać 
z powrotem do Polski. Olszański jednak wyle 
gitymował się i oświadczył, że on to w dniu 5 
września tzucił bombę na Prezydenta Państwa 
we Lwowie, a więc jako polityczny przestęp 
ca domaga się wpuszczenia do Niemiec i u- 
dzielenia mu prawa azylu. Olszański został wó 
wczas przytrzymany przez straż graniczną i 
aż do dnia 15 października toczyła się kores- 
pondencja między niemiecką siraża graniczną 
a ministerjum spraw zagranicznych w Berli- 
nie, które wkońcu zarządziło zwolnienie Ol- 
szańskiego i udzielenie mu prawa azylu. Od 
dnia 15 października 1924 przebywa Olszański 
u swego towarzysza pariyjnego Nowaka w Ber 
linie. Za nielegalne przekroczenie granicy zo- 
stał Olszański skazany na grzywnę w kwocie 
$0 marek niem. 


O pobycie Olszań: kiego w Berlinie wiedzia- 
ło ogółem dwóch do trzech ludzi. Obecnic, kie 
dy rozpoczął się proces Steigera we Lwowie, 
zwrócił się pewien poseł sejmu niemieckiego, 
któremu o wypadku doniesiono, do rządu nie- 
mieckiego o zaaresztuwanie Olszańskięgo j 0- 
publikowanie tej sprawy. Dzisiaj ma rada ga- 
binetowa zająć się tą kwestją. Wasz korespon 
dent był -włeśnie wraz z redektorein „Jüdische 
Rundschau“ w seimie pruskim, a piezydeni 


policji pozwolił nam ogłosić wiadomość o po 
wyższej sprawie. 
Jak mówią, doniesiono o tej aferze Olszań- 


skiego jeszcze w zeszłym roku z Katowic do 
Lwowa . 
Redakcja .„Monieniu* dodaje od siebie: Są. 


dzimy, że nasze siery oficjałne zajmą sie ta 
sprawą i sprawdzą niezwłocznie prawdziwość 
powyższej wiadomości. 

Również i dzisiejszy „lłajnt” przynosi w 
sprawie rowyższej analogicznie sensacyjna 
wiadomość pt. „Czy to prawda?“ W zainieszczo 
nej na czele numeru notatce „Hajnia” 
my: 

„Od informatora, który nam jest dobrze zna- 
ny i do którego mamy pełne zaufanie, olrzyma 
liśmy wczoraj wiadomości, co do których in- 
formalor nasz opiera się na innych znanych 
osobistościach i dokumentach, a mianowicie, 
że w jednej ze stolic zachodnio.eurcnejskich 
przebywa obecnie rzeczywisty sprawca zama- 
chu na Prezydenta Wojciechowskiego we Iwo 
wie, w dniy 5. września 1924. Sprawsa zama- 
chu, który nie należy do narodowości żydow- 
skiej, nie wypiera się winy. W tamtejszej po- 
licji zarejestrowany jest, jako „polityczny e- 
migrant“ i z tego powodu znajduje się tam na 
wolnej siopie. 

Nie chcąc przeszkadzać biegowi procesu — 
pisze „Hajnt* — wstrzymujemy się na razie 
aż do pewnej chwili z ogłoszeniem dalszych 
szczegółów o osobie, która miała wykonać za 
mach, jak i o wszelkich szczegółach j datach. 
do tego faktu się odnoszących. 

Atoli rząd owego państwa, w kiórem spraw 
ca zamachu obecnie żyje, oświadczył zaufa- 
nym osobom, iż rząd polski otrzymał oficjalną 
wiadomość o przyznaniu się będącego w mo- 
wie „emigranta politycznego" do wykonania 
zamachu”. 

(Dalsze wiadomości w powyższej sprawie po 
dajemy w dziale telegraficznym). 


Mandat Anglji nad Palestypą a Liga nar. 


d ielski Palestyni 
Nowa Biata Księga rządu angielskiego © Palestynie. 


zad angielski opublikował Białą Księgę 
b Palestynie, która stanowi uzupełnienie spra 
<wozdania rządu palestyńskiego w sprawic ad- 
ministracji kraju w roku 1924. Nowa Biała 
Księga zawiera pytania Komisji mandatowej 
Ligi Narodów, dotyczące żydowskiej siedzihy 
narodowej, „Jewish Agency“, emigracji i imi 
gracji itp. oraz odpowiedzi rządu Wiełkiej 
Brytanji. 

Na pytanić: „Jakie kroki podjęte zostały, 
cełem utworzenia w Palestynie takich politycz 
nych, administracyjnych i gospodarczych wa. 
runków, które umożliwiłyby powstanie siedzi 
rby narodowej dla Żydów? Jakie rezultaty o- 
„siągnięto już w tej dziedzinie?" 

brzmi odpowiedź: „Rząd ejr a dążył 
coraz to bardziej w ramach ustawowych i ad 
"ministracyjnych do rozwoju i pongawy islnie- 
jących stosunków, mając ciągle na oku jeden 
cel zasadniczy: bezpieczeństwo wszystkich re- 
ligij i klas w Palestynie. 

Dzięki swej energji i inicjatywie Żydzi po- 
trafili wykorzystać pomyślne warunki, jakie 
istniały dla rozwoju przemysłu j rolnictwa w 
kraju. W roku 1924 przybyło do Palestyny 
12,858 przychodźców żydowskich, Rząd wydał 
specjalne zarządzenie, Raisa inkorpora- 
«cję przedsiębiorstw rolnych barona Edmunda 
de Rotszylda w Palestynie. Na zasadzie usta- 
wy o stowarzyszeniach zalegalizowano  towa- 
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rzystwo „American Zion Commonwealth“ dla 
rozwoju żydowskiego rolnictwa w Erec Izrael 
oraz szereg spóldziclni budowlanych i kredyto 
wych. Żydowskie posiadłości ziemskie, nabyte 
w Palestynie za rządów tureckich i hipoteko- 
wane na nazwiska poddanych tureckich, zare 
jestrowane zostały obecnie na nazwiska istot- 
nych właścicieli". 

Dalsze pytania i odpowiedzi dotyczą rozwoju 
samorządów lokalnych i instytucy: samorządo 
wych, 
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Sir H. Samuel będzie przemawiał 
na wiecu sjonistycznym 


Londyn. (ŻAT) Dn. 2-go listopada br. w 6- 
smą rocznicę opublikowania słynnej deklara- 
cji Balfoura, odbędzie się w Londynie olbrzy 
mi wiec sjonistyczny. W kołach żydowskich 
wywołało wielkie zainteresowanie oświadcze- 
nie b. Wysokiego Komisarza sir Herberta 
Samuela, iż wystąpi na wiecu przemówieniem 
sjonistycznem. Oprócz tego na wiecu wygło- 
szą przemówienia prof. Weiran i Nahum 
Sokołow. 


Hass Keri p zestal byc katolikiem 


Londyn. ŻAT. Hans Herzl upoważnił żydow 
ską Ajencję Telegraficzną do zakomunikowa. 


WNIM 
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czyta- 


ukini pm.: Be. Gur Arie Terie Wanay, Br. Noe Braun: lenin 


referować będą n t.: 


„MARZENIA O SIONIE A PALESTYNA NA JAWIE‘ 
Komitet Lok. Keren PiKerenfinjeyod Eras Kraków. Komitct Lok. Keren Kajemeth Lejisrael, Kraków 


nia prasie następującego oświadczenia: „Nię 
uznaję się już więcej członkiem Kościoła kato 
lickiego”, 

(Lakoniczna wiadomość pow) yższa wymaga 
jeszcze w każdym razie bliższego wyjaśnienia 
— Red.). 


Ostra odprawa antysemitów prze mia. praskiego 


Berlin. (ŻAT) Frakcja niemiecko-narodo- 
wa wystąpiła w sejmie pruskim z wnioskiem 
o wyrażeniu voium nieufności pruskiemu mi. 
nistrowi spraw wewnętrznych dr. Severingo- 
wi. Wniosek motywowany był okolicznością, 
iż dr. Severing traktuje żydów ze Wschodniej 
Europy, przebywających w Prusiech, z wielką 
poblażliwością. Minister spraw wewnętrznych 
Severing odpowiedział na wniosek deutsche 
nationale ostrem przemówieniem, w  którem 
oświadczył, że nie ulęknie się grożb reakcjoni 
stów i w dalszym ciągu kontynuować będzie 
swą dotychczasową politykę. 

—— ro 


Kongres mniejszości narodowych 


Z Genewy donoszą: 

We Ozwartek, dnia 15 bm, nastąpiło towarGie kat- 
gresu mniejszości narodowych. Przemówienie pū- 
witalne wygłosił w języku francuskim i niemieckim 
delegat słowiański Wilfan, podkreślając, że na zje- 
Ździe reprezentowanych jest 50 miljonów ludzi, Dele 
gat łotewski Scheiman zaznaczył, że walka © pra- 
wa narodowe sianowi dalszy ciąg walki o, wolność 
sumienia. Konierencja obeana stanowi zwrotny 
punkt na drodze ku prawdziwemu pokojowi. 

Do prezydjuml wybrano Wilfana (Słowieńca), Wa 
'szyńczuka  (Ukraińca),  Jeremioza  (Białorusina), 
Grinbauma, Sierakowskiego i Soellego. 

Poseł Jeremicz oświadeza w języku białoruskim, 
że delegaci Białorusinów i Ukraińców pozosiają na 
zjeddzie w charakterze obserwatorów i nie wchodzą 
do prezydjum, ponieważ na Konferencji wstępnej 
odrzucono ich wniosek w sprawie rozszerZenia pro- 
gramu w tym sensie, aby rozpatrywane były na 
zjeździe sprawy narodów mieszkających na zwar- 
tem terytorjum i dążących do samookreślenia. 

Na posiedzeniu popołudniowem przewodniczący, 
oświadcza, że Ukraińcy Białorusini i Litwini pos- 
stają na konferencji w charakterze obserwatorów. 
Następnie Schieman wygłosił krótki referat a naro- 
dowej tolerancji, poczem odczytana została rez». 
lucja treści następującej: „Wolhość narodowo kal. 
turalna zarówno jak wolność religijna musi znaleźć 
wyraz pozytywnych norm, przyczem każde pafi- 
stwo posiadające mniejszości, musi zapewnić im swa 
bodny rozwój kulturałny i gospodarczy 

Po przemówieniu delegata niemieckiego Crecho. 
słowacji zabrał głos poseł Grinbaum, Zaznaczył na 
wsłępie, że będzie przemawiał w języku narodo- 
wym, gdyż nie posiada dostatecznej znajomości fran 
cuskiego i niemieckiego. W przemowie w języku he. 
brajskim Grinbaum powiedział, że dyięki komiteto- 
wi delegacyj żydowskich wysunął się problem maiej 
szoŚci ua kongresie pokojowym i znalazł oddźwięx 
w traktacie wersalskim. „Byliśmy pierwsi, którzy 
stworzyli blok mniejszości narodowych pragniemy 
podnieść kwestję mniejszości w Lidze narodów, po- 
wołanej do wykonania postanowień traktatów, 
W imieniu grup żydowskich, Grinbaum popiera re- 
zolucję w nadzieji, że stworzy ona platformę do 
dalszej walki o prawa mniejszości, od których za- 
leży utnwalenie pokoju międzynarodowego", 

Karczmarek w imieniu polskiej delegacji oświad. 
Cza, Że Celem zaoszczędzenia Czasu będzie przema- 
wiał po niemiecku. Podkreśla on komieczność teg», 
aby wszystkie państwa uznaly prawa mniejszości na 
rodowych. 

Następnie przemawiał (pos. Pryłuoki w języku 
Żydowskim. 

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 

REORGANIZACJA RUCHU SJONISTYCZNEGO 
W AUSTRJI. Pertraktacje i narady rozmaitych u 
grupowań sjonistycznych w Austrji, mające na Ce- 
lu usunięcie kryZysu organizacyjnego w austrjackim 
ruchu sjonistycznym, posunęły się znacznie naprzód. 
Stodziewane jest nawet pomyślne rozwiązanie kry- 
zysu. Prawdopodobnie nastąpią 
kierownictwie organizacji Sjonistycznej w Austrji. 
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[W slerach sjonisliycznych pwzypuszczają, iż dotych | 


fZaSowi przywódcy organizacji nie zostaną wybrani 
b nowej cgzekulywy. Oczekiwane jest w najbliź. 
szych uniach przybycie do Wiednia specjalnego de- 
gnata egzekutywy Sjonistycznej, Zadaniem delegata 
e5zekutywy będzie doprowadzenie do porozumicnia 
) grupą secesjunisiów dr. Śchalila. 

ŻYD ODZNACZONY WLOSKIM KRZYZEM— 


KAWALERSKTM. Na wniosek rady ministrów we 


Włoszech odznaczony został krzyżem kawalerskim 
sorony włoskiej żydowski adwokat Luciano Piazza 
_ Florencji, jedcn z najzdolniejszych działaczy na 
iolu społecznem we Włoszech. Adwokat Piazza Sloi 
"a czele wielkiej włoskiej kooperatywy budowlanej 
yLa Vittoria“ we Florencji i jest Zarazem czynnym 
kjonistą. 

(ANTYSEMICI (VOELRISCHE) W TURYNGJI 
fozpoczęli kampanję przeciw przyjmowaniu Studen- 
tów żydowskich z zagranicy na uniwersytet w'Jenie. 

WŁAMANIA DO SYNAGÓG BERŁIŃSKICJI 
„nowu Się powtarzają, Ostatnio dokonano Włamań 
m sześciu synagiogach. 

Z OKAZJI ŚMIERCI HUGONA PREUSSA nade- 
slali rodzinie zmarłego, depesze kondolencyjne prez. 
Hindenburg, kanclerz Luther oraz pruski prez. min. 
ir. Braun który w imieniu rządu pruskiego wyra- 
ła głębokie i szczere współczucie, w przekonaniu, iż 
aeród niemiecki stracił w osobie twórcy jego kon- 
<tytucji jednego z największych swych obywateli. 


——B—— 


Bolegacja rękodzielników żydowzaichy premjera 


Delegacja Zjazdu rzemieślników żydowskich w 
(Warszawie przedłożyła p. premjerowi Szereg dezy- 
Kieratów rzemiosła wogólc, a bolączki nzemieślii- 
ków żydowskich w szczególności. W sprawie pań- 
skwowej pomocy Kredytowej dla rzemieślników p. 
premjer oświadczył, że mogłoby to tylko być zrea- 
(irowane przez jakąś centralną instytucję kredytową, 
którą też delegacja natychmiast wymieniła, 

: Sprawę ciężarów podatkowych, specjalnie zaś po- 
fitku obrotowego, egzekucji i sprzedaży narzędzi 
produkcji p. premjer obiecał omówić z odpowiednim 

ikiem ministerstwa skarbu, celem poCzynienia 
mig. Przy tej sposobności p. premier sam uznał za 
ntedopniszczałne pozbawianie wytwórcy jego narzę- 
Uzi | maszyn, jakoteż uznał za racjonalne żądanie, 
aby owent egzekucja podatku obrotowego za pierw- 
ere półrocze 1925 r. ograniczyła się do wysokości 
Podatku obrotowego za drugie półrocze 1924 r. wre- 
Bucie delegaci szczegółowe omówili sprawę. wniesia: 
mej do sejmu ustawy przemyslowej tz. dowodu uzdo] 
mienia i cechów przymusowych. P. premier wyraził 
Mię bardzo sceptycznie o realnej wartości egzami- 
nów z mrdolnienia i polecił delegacji złożyć pono- 
fwmie ma piśmie odpowiednio umotywowany memo- 
rjal p. munisirowi przemysłu i handlu, Odpis me- 
morjału polecił p. premjer złożyć na swoje ręce. 


. b e . -> 
Walka min. Sikorskiego 2 marsz. Pilsudstim 
Jak wiadomo, między marszałkiem Piłsudskim a 
Ministrem Sikorskim nie bardzo przyjazne panują 
stosunki, Piłsudski ze zwykłym sobie temperamen- 
sem Zantakował Sikorskiego w oStainiej swej książ- 
ce. zarzucając obecnemu ministrowi wojny, że Swcgo 
Casu, „zawszył* legjony. Obecnie odwdzięcza się 
minister Sikorski marszałkowi Piisudskiemu, skre- 
dlając mu pensję pierwszego Marszałka Polski. Spra 
wa przedstawia się następująco: 
IW zeszłorocznym preliminarzu (na rok 1925) fi- 


guruje pozycja „Marszałek Polski“ — i odpowiednia.. 


kwota jego uposażenia. Wobec lego Zaś, iż marsza- 
lek Piłsudski, jak wiadomo, zrzekł się swojej pensji, 
jeko marszałek Polski uważając, iż nie należy mu 
się oma jako nie biorącemu czynnego udziału w pra- 
each wojska — ministerstwo spraw wojskowych 
poprostu uzmalo, iż nie należy umieścić tej pozycji 
w budżecie Na tem więc miejscu, gdzie figurował 


w zeszłym roku tytuł „Marszałek Polski” w budżecie, 
ma rok 1926 — kazał pan Sikorski poprostu Zrobić: 


kreskę, 

Nie wega najmniejszej wątpliwości, że krok ten 
wywoła oburzenie w kołach legjonisiów i zwołenni- 
ków marszałka Piisudskiego. Wolno bowiem Piłsud- 
Gkiemu z pensji rezygnować, ule nie wyiika z tego, 
by pozycję tę z budżelu skreślono. 

Wystarczy przecież przypomnieć Że naprzykład 
Fząd włoski do dziś dnia umieszcza w swoich budże- 
ta'h Stale pozycję 3 i pół miljonów birów miesięcz- 
mic dła papieża, jako ekwiwalent za inkorporowane 
w Swoim czasic do Wloch państwo kościelne. Pa- 
pież oczywista tej pensji nic pobiera. jednak od dzie- 
£iątek lat figuruje ona w budżecie państwa wło 
kiego. 

POLSKA KUPUJE ŁODZIE PODWODNE? 

„Daily News“ donosi, że rząd polski zakupił 12 ło- 
@zi podwodnych we Francji. 

Zdaniem powyższego dziennika, Francja sprzeda- 
JĄC te łodzie Polsce, pogwałciła umowę waszyngłoń- 
ską o rozbrojeniu na morzu. 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 18 paźdź. 


Kobieta jake świadek 


Zmarły profesor uniwersytetu lipskiego Dr. 
P. J. Moebius pisze w znanem dziele „Ueber 
den psychologischen Schwachsinn des Weikes" 
(Lipsk 1907, wydanie VIII, str, 28), co nastę- | 
puje: 

„Wiele weibliche Personen vermóyen hci | 
ihren Aussagen über Vergangenes ganz und | 
gar nicht das, was sie wirklich erlebt haben, |! 
zu trennen von dem, was sie erlebi zu haben | 
glauben. Solche Erinnerungstãuschunzen kom 
men ja auch bei Mannern vor, sind aber bei; 
Weibern viel häufiger und bewirken falsche | 
Aussagen, bei denen jeder dolus feblt. Zum | 
Teile aus dicsem Grunde wurde auf dic Zeugen | 
aussagen von Weibern in alten Zeiicn wenig 
oder nichts gegeben. Die Alten übertrieben es 
nach der einen Richtung, wir übertreiben es 
nach der anderen, iiberschatzen das Weib als 
Zeugin, behandeln sie zu hart als Angeklagte". 


KRCNIKA. 


Kraków, 17 października 
FUNDUSZ ODBUDOWY PALESTYNY 
(KEREN HAJESOD) 


Z ramienia Centrali Keren Hajessud dla Polski 
przybył do Krakowa p. Dr. Gar- Arje Tarło, który 
wystąpi w naszem mieście oraz w szeregu miast 
prowincjonalnych na zgromadzeniach ludowych, po- 
Święconych akcji na rzecz Keren Hajessod. Dr. Tar- 
ło użyezy, również swej cennej pomocy przy organi: 
zowuniu komitetów i wogóle- ożywieniu akcji zbie- 
rumia funduszów dla głównego instrumentu pracy 
kolonizacyjnej. w Palestynie. Dr. Tarło, który jest 
doskonałym mowcą, bawił osłatnio przez dłuższy 
czas w Palestynie, toteż referaty, oparte na bezpo- 
Średnich spostrzeżeniach i wrażeniach z Życia pa- 
lestyńskiego cieszyć się będą niewatpliwie liczną 
frekwencją. 


„HAJOM* 

W Krakowie bawi obecnie członek redakcji „FH a- 
jom“, p. W. L. Zylberberg, celem przeprowadzenia 
akcji propagandystycznej na rzecz jedynego na ca- 
hm święgie. (pza Palestyna) „dziennika hebrajskiego 
„Alajam* (Dzień), wychodzącego w Warszawie. 

Org. hebrajska „Tarbut* wzywa Wszystkich swych 
Czionków i sympatyków o czynną pomoc w akcji po- 
zyskania wielkiej rzeszy abonentów dla „Hajomau”'. 

==" JE 

„NACHLAT KRAKÓW*, Przed kilku dniamń od- 
było sę walne zgromadzenie członków stow. Nachlat 
Kraków. Zgromadzenie zagaił p. H. Biahbaum. Imie- 
niem zarządu złożył p. Grośsfełd Sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności. ; Jak ze sprawozdania 
wynika, liczy stow.: około 60. członków. Wysłam w 
swoim Qzasie do Palestyny pp Grossfdid i Blūh- 
Raum zakupili koło Hajfy 2000 dunamów bardzo do- 
brej ziemi nadającej się tak do ekstensywnej jak do 
intensywnej uprawy, obecnie przystępuje stow. do 
osiedłenia części swoich ezłonków na zakupionym 
gruncie, W. tym celu wyjeżdża w najbliższych tygo- 
dniach grupa złożona z 10 członków, którzy rozpo- 
Czną natychmiast pracę przygotowawczą dla dal- 
Szych członków. . 

Po wyrażeniu wotum ufmości dla ustępującego 
wydziału wybrano nowy wydział, w Skład którego 
weszli pp. H. Błihbaum B. Grossiekł, J. Dym, M. 
Zuckier, J. Horowitz, J.-Auglisten, L. Korn, M. Ho- 
rowitz, J; Grossfetd i J. Herschberg. 

— KŁUB TEL AWIW zawiadamia swoich człon- 
ków ©. rozpoczęciu się działalności sezonowej Wy- 
kiadem p. prof. Mifelewa na temat „Współczesne za- 
dunia kulturalne", który odbędzie się w sobotę, dn. 
17 bm. o godz. f-ej wiecz. w lokalu klubu Tel Awiw 


— EGZEKUTYWA ORG. „AGUDAT HANOAR 
HAIWRI* urządza dnia 17 bm. zebranie młodzieży 
Żydowskiej w sali „Ezry* Krakowska 43. Dr. Braun 
z Jerozolimy będzie referował o odbudowie Erec— 
Israel. Początek o godz. 5-tej. 

— ZEBRANIE AKADEMIKÓW w lokalu Szom- 
rowym, Dietla 36, w sobotę o godz. S-ej.  Releruje 
kol. Mandel. 

— KOMISARZ RZĄDU W. OSTROWSKI zwie- 
dził w ubiegłym tygodniu w towarzystwie dyrekto- 
ra Menaschego miejskie zakłady Ceramiczne w Pod- 
górzu i Krakowie, oraz w towarzystwie naczelnika 
wydziału targowego Hajdukiewicza wszystkie place 
targowe w obrębie Wielkiego Krakowa. 

— WIEC BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH odbędzie się we Czwartek 22 bm. o 
godz. 6'30 wieczorem W sali Małopolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego. Plac Szczepański 1. 8. Bhiższe 
szczegóły w Sekretarjatach Związków Zawodowych. 


Nr. zgi 


= 


— KRAKOWSKIE KOŁO TWA NAUCZ. SZKófł 
ŚRED. I WYŻSZ. zawiadamia. iż posiedzenie Koła 
odbędzie się w sobotę, d. 17 bm. o godz. 6 wiem 
w Sali Nr. 35 Coll. Novi. Na porządku dziennym 
odczyt „O gruźlicy" prof. Uniw. Jagielli. Dra To- 
masza Janiszewskiego. oraz referat prof. F. Brabłe- 
ca o „Mermarjaule Kola chrzanowskiego”. — Wstęp 
wolny, goście mile widziani. 

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj wa 
zwano pogołowie ralunkowe na ul. Siemiradzkiego 
L 24, gdzie Piotr Madej robotnik, poderżnął sobie 
nożem Żyły u rąk w zamiarze samobójczym, Le- 
karz pogotowia opatrzył Madeja i przewiózł go dø 
Szpitala. Powodem rozpaczliwego kroku był brak 


i pracy od dłuższego czasu. 


Również usiłowała pozbawić się życia Marja Bø- 
dziszewska (lat 26), zamieszkała przy ul. Krakowa 
Skiej przez wypicie większej ilości spirytusu denas 
turowanego. Desperatkę przewiozła karetka pogotos 
wia do szpitala. Powodem zamachu miała być nie 
szczęśliwa miłość. 

— POŻAR MIESZKANIOWY, Wczoraj nad sax 
nem wezwano straż pożarną na pl. Kochanowskiego 
l. 26, gdzie w mieszkaniu p. Anny Boguszewskiej 
zapaliła się podłoga i meble od pieca. Straż ogień 
ugasiła. 

— ZDERZENIE SAMOCHODÓW. U zbiegu ulie 
Wiślnej- Anny-Rynek główny, wskutek nieastroźnej 
jazdy zderzyły się dwa auta osobowe Nr. 5075 i 7120 
Lwów, które nieznacznie Zostały uszkodzone. Z po- 
dróżnych nikt nie odniósł uszkodzeń. 


— DANCING na rzecz Stowarzyszenia pomocy dłą 
biednych uczniów szkół średnich odbędzie się dziś, 
w sobotę 17 bm. wieczorem w sali Saskiej przy ul, 
św. Jana. 


SZYNY DŁA WĄZKOTOROWYCH KOLEJI pro 
filu 65 i 70 mm zaraz ze składu. Juljusz Weiss, ko- 
leje polne, leśne i fabryczne, Lwów, Potockiego 26. 
Tel. 2-59, 10-91, 10-92, 34-27. Telegr. Railweiss. Lwów 


KADESŁANE. 


za cubrykęe tę radakcya nia odpowiada. 


W. niedzielę, dnia 18-go października 1925 r. 
o godz. 11 przedpoł. odbędzie się w [zbie handl, 
w Krakowie, ul. Długa L. 1. 


Zgromadzenie 
Aientów Handlowych 


celem omówienia obecnej sytuacji gospodar- 
czej, na które zaprasza Wydział Stow. przem. 
Gremjum Ajentów handlowych. 


Słuchaczka filozefji 


tutejszego Uniwersytetu udziela lekcji z za- 
kresu przedmiotów niższego gimnazjum. 
Zgloszenia pod „S. W.“ do Admin. N. Dz. 


Wycizierżawienie 


bufetu kiubowego 

w Stow. żyd. rękodzielników, ul. Podbrzezie 6 

jest do wynajęcia bufet lokalu klubowego. 

Reflektanci zechcą podać swe oferty w se- 

kretarjacie Stow., ul. Podbrzezie L. 6, IL p. 
w godzinach urzędowych. 


Wytwórnia mebli klubowych 


Złoto, laty platycę 
poleca najtewiej 
pod gwaraneją jakości i karata 


S. VOGLER, Kraków, Grodzka 31. Tel. 4349 
Przeróbka stopów i odpadków. Topnia platyny i metal. 
WALCOWNIA, — Zamówienia z prowincji natychmiast 
| ORK OP OWA EO OJ 


| YRK Tanewski 


przy lil. moście 
DZIŚ 2 wielkie wspaniałe przedstawienia 
o godz. 4 popoł. i 8'10 wieczór. 
mnm 16 światowych atrakcji 16 uaumu 
Ee i] 


Miłość w Preriach 


1) Senzacyjny dramat meksykański w 8 aktach 


2) Arcywesoła dwuakłowa komedja. 
3) Duet artystyczny na bałałajkach. 
W „REDUCIE", UL. LUBICZ L. 18. 


RZ ZZ NO EO E W W z r 
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Głosy samosbÃó ców 


— mrana. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 
' — „ZMARTWIENIA PANA HAMEI.BEINA"*. 
Najzabawniejszą z komedyj Krzywoszewskiego tak 
zatytułowaną wystawia dzisiaj teatr m. im. J, So- 
weckiego. Jest to satyryczne malowidła obyczajowe 
pewnego środowiska warszawskiego, kióre autor zna 
6 oddaje z Całą Ścisłością, W akcie drugim podczas 
próby do kabaretu salonoWego jako wkładka hu- 
popularna piosenka paryska „Elle S'est fait 
Couper les cheveux“, oraz „Zespól pyjamowy”. 
t! — OPERETKA NOWOŚCI. Dyrekcja teatru 
uwzględniając ogólne położenie finansowe, postano- 
wila Ceny miejsc „Taniego tygodnia“ nadal zatrzy- 
mać jako stałe ceny w teatrze Operetka Nowości. Jest 
to obecnie najtańszy w Krakowie teatr. W poniedzia 
lek 19 bm. z powodu generalnej próby widowisko 
Fawieszone. We wtorek 20 bm. zjawi się „szlagier” 
$ezonu operetka-novość Gilberta „Kochanka pre- 
tn jera'. 

— DZISIAJ WYSTĘP KAZIMIERY NIEWIA- 
ROWSKIEJ W BAGATELI. Dzisiaj w sobotę 17 
bm. odbędzie się pierwszy występ primadonny ope- 
retki warszawskiej Kazimiery Niewiarowskiej, któ- 
Ia przybywa do Krakowa na dwa tylko występy. 
Poraz drugi wystąpi p. Niewiarowska w nied -elg 
48 bin, w sali Bugateli. 

W niedzielę 18 bm. o godz. 4 popołudniu pojawi 
śię poraz ostatni wesoła farsa amerykańska „Po- 
tasg i Perlmutter". 

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
KRynek gł. A—B, 1. 39). Sobota, 17 i 24 bm. prof. 
Umw. Dr Zdzisł. Jachimecki: Twórczość Karola 
Szymanowskiego (z ilustr, pp. Ludw. Marek-Ony- 
szkiewiczowej, Wład. Markiewiczówny i in.); wtorek 
20 bm. prof. Uniw. Dr Jerzy Smoleński: W kraju 
piramid — wrażenia z wycieczki (z obrazami ŚWietl.) 
środa, 21 bm. Dr Adolf Klęsk: Jak działa kobieta 
na mężczyznę? (z obrazami Świetln.); czwartek, 22 
bm. Wanda Konczyńska: Charakterystyka Bolesła- 
Wa Chrobrego. Pocz. o godz. 7 wiecź, 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota. „Zmartwienia pana Hamełbeina". 
Niedzieła: pop. „Obrona Częstochowy“; wieczór 
Zmartwienmia pana Hamenitbeina". 

OPERETKA 

Sobota: pop. „Biedna dziewczyna”; 
wanż". 

Niedziela: pop. „Biedna dziewczyna"; Wiecz. „Hra 
bina Marica". 


wiecz. „Re- 


, BAGATELA”, 

Sobota: Występ Kazimiery Nięwiarowskiej. 

Niedziela: pop. „Potasz i Perlmutter“; wiecz. Wy- 
stęp Kazimiery Niewiarowskiej. 

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA. 
Sobota: „Rumuńskie wesele" (premjera). 
Niedziela: pop, i wieczór „Rumuńskie wesele". 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
WARSZAWA: „Syn Sahary". Egzotyczny dramat. 
NOWOŚCI: „Dwaj włóczędzy z Prateru“. Kome- 

tia w 10-ciu aktach z Pat i Paiachonem w roli gł. 
gam z żyaa ŻyGowskiego w otiu aktach, A 

i UCIECHA: Ossi Oswalda w 8-mio aktowej kome- 
dji „Ekspress miłości. Ponadto: „Pali się". Kome- 
dją w 2 aktach oraz pobyt p. Cziczerina w Warsza- 
wie. Zdjęcie aktualne, 

WANDA: „Piekielna jazda“. Ultra-sensacyjny dra 
met Foxa w 7-miu aktach. Nadto: „Piękarnia jakich 
mało", Komedja w 2 aktach Oraz tygodnik Poxa. 

SZTUKA: „Głosy samabójców", 

T 1 EET CZ ki EE, 


Ze sportu 


DWUDNIOWE ZAWODY PILKARSKIE CRA- 
COVII (17 i 18 bm.) wzbudziły w szerokich kołuch 
publiczności sportowej ogromne zainteresowanie. 
Zarówno Cracovia, jak i Viktorja Żiżkov wystąpią 
w obydwu dniach w pełnych składach. Początek za- 
wodów zarówimo w sobotę, jak i w niedzielę punktu- 
alnie © godz. Z4 popol 


Dziś w sobote 18 października br. wielka premiera w Kinie „Sztuka 


Pierwszy wielki fiim gezenuli — Oczekiwane nieceipliwie przez wszystkich miłośników kina 
przebogate, senzacyjne olbrzame arcydzieło wytwórni „Parameuzt*, genialnege reżysera CECILA 
de MILLA naj'epszego real załora fiimowego Św ata, piawdzinężo posty ekranu p. t.: 
1v akt — 2 gerje wiaz zy itończeniem 
morzu "iemi i w mieb ż!! - Napięcie! 
Wgłównych rolach niezrównani: Re ta Rucque bożyszeze kobiet 
Ricarco €CitEez następca Rud. Valentina — Wera Rey MIES przemiła amerykanka 
Senzacje: !rzepyci mi jaroerów — Szalona wiika z rex pumi — bilub na jachcie — Smieirć albo 
taniec — Na gzymsie szesuest'go piętra — było tak pjęknie — Ich dwoje i trup — Wyścigi moto- 
rówek — Widma z saświaiów — Pizekleństwo mih ści. 

Przepyszny kiejnoi filmewy Który zzchwyci » zzystkich. — Mims szalęnych kosztów filmu, 
ceny zwykłe, jednak przez | elwsze pięć dpi wsze £ v 
stracja muzyczna. — UWAGA: Wys'aw ać filmy. kto e :exlaimują się same swą piękn ścią. otu nasza 
zasada w eb:cnym sezonie!! — Foczątek przedstaw :'« w áu 9 zwykłe d godz. $, 7i 9i w niedziele 

1 święta o gedz. z, 8, 7 ł 9. 
ee 


| 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 18 paźlź, 


-— Senzacja na 
Piękno! 


2uirki nieważne -~ Specjalna, najnowsza ilu 


315 pop. odbędą Się na boisku, Makkabi* zawody: 
„Hasmonea— Hakoah". Poprzedza o godz. 1'45 Zza- 
wody „Gideon II.=Hakoah II,“ 


Listy z kraju 


NISKO, (Ż. F. N. draźni Niebiosa 
obdarzyiy nas — niechaj 
przyjmą to do wiadomości na Swoje pocieszenie — 
Synem rabina wiŚnickiegy, który piastuje tu obecnie 
godność asesora rabinackiego. Po ojcu swoim odzie- 
dziczył ten młody człowiek skłonności do bojujące- 
go klerykalizmu i do posługiwania się w tym celu 
chuligańskiemi metodami. Gdy swego czasu, jeszcze 
podczas Pesach, wywieszono u nas w bóźnicy ode- 
zwę Ż. F., N., ip. rabin chciał temu przeszkodzić, a- 
toli stanowczość kaliału na Czas go zmitygowała. 
Nauczka ta nie wystarczyła jednak p. Lazurowi Ru- 
binowi, który wraz z bandą swoich adherentów o- 
becnie, w „szabat tszuwa*, nie zważając ha sobotę. 
pozrywał odezwy Ż. F. N. wywieszone w boźnicy za 
zezwołeniem kahału, Do tej bandy należy m, in. p. 
J. Ch. Glanż, syn osławionego z historji odezw tar- 
nówskich Issera Gianza. Na szczęście jesteśmy tutaj 
w Nisku w lepszem położeniu amiżełi nasi przy jacie- 
le w Wiśniczu, gdyż przeważający ogół obywateli 
żydowskich z oburzeniem napiętnował zachcianki 
kilku ciemnych fanatyków, dążących do wywołania 


fanatyków.). 
towarzysze z Wiśnicza 


awantur w bóźnicy, 


— 


RZESZÓW .(20-łesie Haszacharu. — Zamknięcie 
Szkoły hebrajskiej. — Ochronka żydowska. — Ruch 
chalusoówy.) Stowarzyszenie sjońskiej młodzieży „Ha- 
szachar* Święciło miedawno 20-lecie Swego źżałożenia., 
Stowarzyszenie prowadzi od % lat pożyteczną dzia- 
łalność. Zasługą jego jest stworzenie „Iwrji” i za- 
łożenie szkoły hebrajskiej, Z okazji 20-lecin urządzo- 
no wieczór uroczysty, na który złożyło Się zagajenie 
p. Chaima, mowa tra Kanfera i jednoaatówka Pe- 
Teca pł. „S'brennt*. Po wieczorku odbył się bankiet. 
Ludność żydowska oburzona jest ż powodu zamknię- 
cia szkoły hebrajskiej którą po 6-cioletniej owocnej 
działalności rozwiązały władze rzekomo z braku od- 
powiedniego pomieszczenia. Budynek, w którym nuie- 
Ściła się Szkoła, przeszedł ostatnio na własność Ka- 
sy chorych. Wielką żywotnością odznacza się tutej- 
sza ochrona Żydowska. Pracowity komitet zajfhuje 
się tą instytucją, skupiającą 40 drieci w wieku od 
4—10 lat. — Ruch chalucowy jest w naszem mieście 
bardzo ożywiony. Niedawno Wyjechała kwuca chalu- 
cim, złożona z 14 osób do Palestyny. 


OSIEK. (Kor. wł.). Osiek jest małą mieścin:: w ja- 
sielskira, słynną z Swoich targów końskich, Ale my. 
liiby się ten, ktoby sądził, Że kultura „zachodu“ nie 
ma tutaj wcale miejsca. Znalazła ona bowie” gor- 
liwego propagatora: w psobie kierownika tut. szkoły, 
p Rejmana, który rozsiewa ją wśród swoich wy- 
chowanków nietylko słowem, ale i... nożycami. Otóż 
gorliwy p. kierownik sam, własnoręcznie zajął się 
obcinaniem pejsów żydowskim chłopoom. uczęszcza- 
jącym do szkody. Takie doraźne egzekucje mają wi- | 
docznie zdaniem p. kierownika, Wielką donieslość 
+ychowawczą. Ale nie koniec na tem, W odniesie- | 
niu do Swych Żydowskich wychowanków Stosuje | 
szanowny p. kierownik spęcjalny i bardzo ciekawy 
szkolny kodeks karny. Otóż ni mniej ni więcej: 
zwykłą karą dla Żydowskiego dziecką jest klęczeć u 
stóp krucyfiksu... Jakje to może mieć błogie wpły- 
wy wychowawcze na młodzież, nie tyłko Żydowska, 
to zapewne tajemnica p. kierownika, a jaki stąd o- 
góiny efekt moralny, pod wielu względami, to mie- 
chaj się postarają osądzić Niektórzy nie-żydawscy 
czytelnicy. 

Dodać jeszcze się godzi, Że w powyższych driałal- 
nościach pedagogieguych wtoruje panu kięrownika- 
wi jego podwładna, ale też Cięta i en«rgjczna, panna 
Młodecka. M-r. K. | 
C EE 

Denni | 


ożpowszechniajce OWY 


SG. 3 
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HANDEL 


ZWOLNIENIE SPIRYTUSU OD OBROTU WE- 
WNĘTRZNEGO. Fabryki wódek, które przed dniem 
1 stycznia 1925 nabyły na własne potrzeby spirytus 
oczyszczony i chcą go zwolnić od obrotu wewnętra- 
nego powinny najpóźniej do dnia 30 listopada 1925 
złożyć odnośne podania do dyrekcji Munapolu Spi- 
rytusowego, uprawnionej do wydawania zwolnień. 

SWOBODNY PRZYWÓZ CZESKIEGO KOKSU, 
Zgsdnie z rozporzedzeniem Kady Ministrów Koks 
pochodzenia czechrosłowackiego został dopuszczony 
do wolnego przywozu. Wymagane dolychczas zæ- 
zwolenia na import koksu tego do Polski nie są wy- 
megane przez władze celne, które zadawalniają się 
okazaniem dokumentu stwierdzającego czechosłowa- 
ckie pochodzenjje towaru, 

PRZEMYSŁ 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE DRZEWNYM. W 
ciągu okresu lipiec—wrzesień produkcja leśna ule- 
gla znacznemu zmniejszeniu dochodząc do stanu key- 
tycznego. Ruch tariaczany zeŚśrodkował sę tylko w 
wielkich firmach rozłożonych po miastach, mniejsze 
Zaś tartaki musiały interesy swe zlikwidować lub 
też wstrzymać produkoję. Zbyt w kraju jest b. nie- 
znaczny, ponieważ brak zapoirzebowania na drze- 
wne materjały budowlane z powodu braku kapita- 
łów płynnych i kredytów długoterminowych. Tew- 
dność w nawiązaniu Stosunkć v z innemi rynkami 
drzewnemi oraz przerważnie wywozu do Niemiee 
wpłynęły również niekorzystnie na wywóz drzewa 
zugranicę, Obecnie za większych odhiorców mięk- 
kich gatunków polskiego drzewa możną uważać An- 
alje, Belgje, Francję i Holandję. Ale i w tym działe 
konkurencja szwedzka, finlandzka, a także £ rosyj- 
ska W znacznym stopniu uirudnmia zbyt. 

PODATKI 

PODATEK OD LOKALI A LOKALE NIEZA- 
MIESZKAŁE, Miniszerstwo Skarbu wyjaśnia, M lo- 
kale niezamieszkane lub też nieużytoczwane dla ce 
łów Less: | przemysłowych Rp. 
ktycznego nieużytkowania w tych wypadkach, gdy 
w żadnym okresie roku podatkowego nie byty wy- 
najęże, lub użytkowane ani przez samego właściciele, 
ani wogóle przez nikogo. Wyjaśnienie to 
przedewSzystkiem lokałi przemysłowych i 
uńeszkałnych zamkniętych na cars 
wrakułek niemożności użytkowamia ich. 
kiem ZaStoju w przemyśle, pożaru lub jałiajkołwiek 
icnej Siły wyższej. 


Z giełdy. 


— Gielda krakowska z 16 bm, (w nawińsie Earsy 
z 15 bm.) Baok Przemysłowy 0.15, Bank Sp Zarobk 
4, Tohan 0.14—0.15, Trzebinia 0.18 60.16), Parowo- 
zy 0.27 (0.27), Górka 10.20 Siersza g. 2.10, Tepege 
032 (032), P. Nafta 0.17—0.18, Omielów 0.26, Cho: 
dorów 385—3.90, Chybie 3.90 (3.75). 


Dolary nieoficjalnie 6.05—6.10. 


Giełda warszawska : dnia 16 b. m. (PAT) 
Waie > 1 de" aa 240-60, Londyn 28-98, 

owy Jor aryż 2673, Praga 17:76, Szwajcarja 
11546 Wiedeń 84-39, Włochy” 24 24. „dk 

Papiery państwowe: 50v pożyczka konwersyj- 
na 431/2, 800 pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do- 
pz w dol. 66:5, w złotych 38720, pożyczka kolejo- 
wa 85— 

Akcje: Bank Małopolski Kraków —"'— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0'16. Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4'—, 
Puls 6-—, Wid 3-—, Cegielski 0'24, Parowozy 0'32, 
Zawiercie 710, Zegluga 0'17, Polska nafta 060, Siła 

Swiatlo 0'17, Cmielów 0'14, Starachówice 1'24, Po 
cisk, 120, Ziełeniemski 10',— Zyrardów 6'85, Chodo 
rów 40. 

Giełda wiedeńska z dnia 16 b. m. (PAT) 


Dewilzy. Amsterdam 28470, Belgrad 1258, Berlin 16:68 
Bruksela 3226, Budapeszt, 8917, Bukareszt 338, Chry- 
stania 14:05, Kopenhaga 147566, Londyn 343 ', Madryt 
1v180, Medjolan 2828, Nowy Jork 708:5, Paryż 3153, 
rraga 20$%, Sofja 51', Sztokholm 1:970, Warszawa 
116'55— 11715, Zurych 13658. dolary 710'—, belgijskie 

'—, bułgarskie Glv, duńskie ——, marki niemie- 
ckie 168%, angielskie 3425, jugosłowiańskie 1257, nor- 
weskie - —, polskie 11/:0, rumuńskie 340, szwedzkie 

3610, szwajcarskie 136'1, hiszpańskie 10155, czeskie 
0'98, węgierskie 993, tureckie — —. 

xkcje: Zieleniewski 122 , Silesja 77 , Funto 160, 
Gai. Karpaty 1 7, Galicja 267, Siersza 26'6, Bank Ma- 
iopolski —*, Bank Hipot. `, Tepege —. 

Papiery lokacyjne. Austr. renta 2: — renta lu- 
lowa 269, losy tureckie 4'79, Bodenuredit 149 — 
austr. zakł. kred. 1276 koleje austr. 3:3 

Zurych, 16. 10 PAT. Paryż 23.15, Londyn 25.107, 
Nowy Jork 5.18.7, Beigja 23.60, Włochy 20.80, Hi- 
szpanja 74.37, Holandja 208.45 Berlin 1.23.4, Wie- 
dęń 73.15, Sztokholm 138.85, Oslo 105.50, Kopenka- 
ga 129.25, Sofja 3.71 i pół, Praga 1535, Warszawa 
85, Budapeszt 0.72.6, Białogród 922.5, Ateny 6.75, 
Konstamynopol 2.92, Bukareszt 250  Helsingi>ra 
13.05, Buenos Aires 203.50. Tendencja niepowni 
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Aresztewanie świadka za sprzeczne zeznania 
SeRSACIA MA wezorajsrej rozeErawie przeciw Stelgerowi, 
Telefenem GG naszeEgy szEcCjalnege kerespondente.) 


Lwów, 16 10. Dzisiejsza rozprawa rozpocze- 
ła się ze zuacznem opóźnieniem, Zwykłe roz- 
prawy rczpoczynają się punktualnie o godz. 
9-tej. Dzisiaj rczpoczęla się o godz. 10.30, gdyż 
trybunał udał się na naradę w sprawie wnis- 
sków prokuratora, W dalszym ciągu zeznawał 
świadek dr Lewicki. 


Dalsze zeznania dra Lewickiego 


Obr. dr Landau: Pan biegł ża Steigerem i po 
dobno wołał za mim? Czy zauważył pan sku- 
tki swojego wołania za Steigerem? Pan coś ze- 
znał o tem w śledztwie policyjnem, Czy Stei- 
ger usłyszał pański krzyk czy stanął? 

Św.: Tak, momentalnie. 

Dr, Lamdau: Pan w śledzwie podał, że w 
tym czasie, kiedy uciekał Steiger uciekał także 
drugi osobnik, którego pan dobrze widział, 
scharakteryzował pan jego postać. 


Dwóch uciekało 


Dr. Lewieki: Szczegółów nie opisywałem, 
biegł za nim nietylko on, ale także i inni. 
' Dr. Landau: Mnie chodzi głównie o to, że 
(w tej samej chwiłi o kilka kroków uderzyło 


pana, że biegł drugi osobnik, którego pan opi. | 


Sw.: Dokładnie nie opisuję, bo to są eie 


kenia tylko migawkowe. 

Dr Landau: W śledztwie podał pan, że ten. 050— 
Baik był nizkiego wzrostu, że pan puścił się 
ka nim. Czy to jest zgodne z rzeczywistością? 

6w.: O ile sobie przypominam, to lak. —* 

"Dr. Landan: Bo tak jest, zeznania pańskie 
k dnia 6 wr 
cji bezpośrednio po zajściu a więc wtedy, „09 
Były w żywej pamięci. 

Św.: Tak, to było bezpośrednio po zaiściu. , 

Przew.: odczytuje zeznania świadka. z któ- 
Mych wynika, że swiadek widział wtedy także 
drugiego osobnika, 

Przew.. Czy przypomina sobię pan, , 
Aziat rzęczywiście, dwóch ludzi? 

Swa Tak, pierwszego osobnika i drugiego. 

Przew. czyta z. protokołu: jakiś młody celo- 
wiek, niskiego wzrostu i zwraca się do świad+ 
ka: czy przypomina sobie pan to rzeczywiście? 

Św.: Dziś nie mogę sobie tego przypomnieć, 
ale skoro zeznawąłem, to rzeczywiście tak by- 
ło. 

Przew.: Następnie pan był słuchany w Jedz- 
twie i o tym drugim osobniku pan wcale nie 
wspornniał, a mówił pan tylko o Steigerze, 

Kobiety nie było 

Dr. Ringel: Wtedy, gdy byłą grupa złożona 
s kilku ludzi, czy widział pan. między Steige- 
rem a drugim osobnikiem jeszcze Kogoś? 

Św.: Nie, ta przestrzeń między Steigerem a 
drugim osobnikićin była zupełnie wolna. 

' Dr. Ringel” Czy widzigł pan kobietę ża Stei- 
gerem, która bezpośrednio dążyła za. pólejae- 
rem? s 

6w.: Nie zauważyłem. 

Dr Ringel: Przypuszczam, ?e saw. ni Ko- 
- bieta była krok za Steigerem, byłby pan ją 
gauważył? 

8w.: Między oskarżonym a *ym osobhikiem 
była dość duża odległość. Ja skoncectrowalem 
eały swój wzrok na nim i nie zauważyłem in- 
nej osoby, | 

Przew.: Mogła tam nawet być kobicta, 

Dr Ringel: Ponieważ wzrok pański. objął 
przestrzeń kilku ktoków, to byłby pan musiał 
objąć wzrokiem także i tę osobę, Która w obrę- 
ble tej przestrzeni tam się znajdowała. 


że wi- 


św.: Przestrzeń ta była wolna i gdyby: ktoś |- 


ma tej przestrzeni za uciekającym się ziiajdb- 
_wał to bylbym go mtisiał widzieć. 

Przew: Pan miał skoncentrowany swój 
wzrok na osobie, którą pan wewnętrznie po- 
dejrzewał, jako sprawcę zamachu, vięc. nie 
£wracał pan uwagi na inna nsohe? 


złożone przez pana na polia | 


„kapelusze? ı 


stwierdza, 


Dr. Landau: Zauważył pan także grupkę lu- 
dzi, dążących w iymsamym kierunku. Czy mię 
dzy Steigecrem a tą grupką ludzi nie zau vażył 
pan; nikogo? 

Św.: Przestrzeń była zupelnie wolna, 


Sprzeczność z zeznaniami 
Pasternakówny 


Dr. Grek: Zwracam uwagę, „že nikt się na 
przestrzeni między Steigerem g Świadkiem nie 
znajdował, a Pasternakówną twierdzi, że była 
ix ge trzy kroki za Steigezem. 
„ Landau: Z grupy ludzi, która stała obok 
s wybił się i zwrącał pańską uwagę drugi 
osobnik niedaleko Steigera, co do którego szcze 
góły pan sobię przypomniał i podał na policji. 
Przew.: Świadek DAJ że obecnie sobie nie 


przypomina. 


RADCA SĄDU CHLAMTACZ 
członek Trybunału w procesie Steigera, 


Dr Landau: Ale na policji pamiętał, bo gdy- 
by między: Sieigerem a osobnikieni, zniajdowa- 
ła się jakaś-kobieta, to byłby podał, że pie 0o50 
bnik, ale kobieta. 

Św.: Ja będąc na jezdni, osiądalem Bie za 


*nim, a obejmowałem tę przestrzeń między o- 


skarźonym, a drugim osobnikiem, który biegł 
po zewnętrznej stronie chodnika: 

Dr. Landau: Pan kobiety nie zauważył bli- 
żej jezdni? Więc osobnik ten według zeznań 
pana nie był „kobietą? 

Świadek nie odpowiada, 


Ręka w górze 


Dr Landau: Nam chodzi, o podniesienie ręki 


do góry. Czy pan, zdjął kapelusz, , gdy Prezydent 
przejeżdżał? 

Św.: Ja bylem w odległości KA kroków i 
kapelusza mnie zdejmowałem. Kiedy przecho- 


dziłem poprzednio przez ulicę Haliełtą, a prze- 


_jeżdżał tamtędy pan Prezydent, wtedy zdjąłem, 
ale ( „Czy w tej chwili także, tego sobie dokładnie 
nie przypominam. 

Dr Landau: Jeden ze świadków ZE że 
nikt kąpeluszą nie zdejmował. Przedtem, gdy 
pan był na Halickiej, czy wtedy AR ERO 


Św.: Jedni zdejmowali, LARM uje. 
Następnie na* pytanie dra Ringla. 
że zauważył w powietrzu 


Świadek Ulam” 
Naetępnie zeznaje architekt Michał Uiaws Wi ogól- 
nych zarysach przedslawia, Że stłął w Chwili zara- 
i chù" na balkonie kawiarni de la Paik, widia} jak 


bombę rzucono z jezdni i ten, który rzucił, ucjtkał 
w Stronę ul. Legjonów. ubrany w jasny Dłaszcz | ja- 


świadek 
iasrty 
d 


shy kapelusz. Widział go tylko z tylu twarzy zań 
wie widzial. Nasiwpnie c©sowiadał Że rozmawiał 
z kiłku osobami, kiórę rozmawiały o zamachu, a kite 
żdy ;przedstawiał to inaczej. Rozmawiał także z e 
Vranzosowa, która mówiła, że Widziała spra wo, 
ubranego w bronzowy płaszcz i Czarny kapelusk, 
a gdy Zeznawała to na policji, komendant Li konie 
Ski powiedział jej: ta jest przecież nasz wywiugóywch 


Pani trzy razy zmieniła swe 
zeznania! 


Gdy przybyl na policję, zastał w tym pokoju pe 
waq panią, klórą poznał później jako Pasterita- 
kównę, którą przesluchiwał kom. Kajdan, M% 
krzyćzuł na nią: Pam przeCież już trzy razy Yvmit- 
nia Swoje Zeznania! Pani Się must przecjeż Taz zdć 
cydować do jednego! 

Przew.: Czy widział pan, jaka byłą sytuacja co 
do ludzi tam się znajdujących? Czy objął pan 
wzrokiem ludzi tam się znajdujących ? 

Św.: Tam było kilkadziesiąt osób 

Przew.: A może kilkasel? 

Sw.: Możliwe. Większa połowa jezdni była Zajęta. 

Przew.: A może pan zwrócił uwag; na zach: 
tyne tej -grupy ludzi? 

: Nie zauważyłem. 

PR Czy kłaniano się panu Prezydentowi? 
Czy podnoszono ręce do gory? 

Św.: Kłaniano się z jezdni, a także a balkonów. 

Dr Grek: Czy pan sobie przypomina. stano vezo 


| słowa które kom. aKjdan mówił do p. Pasterna+ 


kówny, że; Pani zmienia już trzeci raz sWoje Zes 
znania, że musi się trzymać jednego? 

Przew.: Świadek już zeznał i twierdzi, że nie wie, 
do czego io się odnosiło. 

Dr Grek: Stwierdzam, że Świadek wie, do czego 
się to odnosiło. ©dnesiło się to bowiem do zeznań 
Pasternakówny, 


Ręka przed, czy za. latarnią? 


Następnie zeznaje świadek Marta Majstruk, 
Pochodzi z gminy Wojnica pow. Włodzimierz 
Wołyński. W ogólnych zarysach zeżuania jej 
są chwiejne, a nawet można powiedzieć, że 
sprzeczne, Chodzi mianowicie g to, że w śledz- 
twie policyjanem i na sądzie doraźnym, Świąr 
dek zeznawałą, że widziała rękę podniesioną 
do góry w jasnym rękawie, która rzuciła bom- 
bę. Rękę tę świadek umieszcza poza latarnią, 
(Moment ten był bardzo obciążający dla Stei- 
gera, bo on właśnie tam się znajdował). Obe. 
cnie natomiast świadek twierdzi, że widziała 
tę rękę, ale przed latarnia. Powstaje dyskusja 
między świadkiem a przewodniczącym. y- 
skusja ta toczy się właśnie na temat tego pun- 
ktu, gdzie ręka była umieszczona. Świadek 
twierdzj obecnie, że stanowcźo przed latarnią. 

Przew,: (do świadka): Tu jest płaszcz, który 
miał na sóbie oskarżony i plaszcz ten Świadek 
poznała na policji. Jakiego koloru był płaszcz. 
jasny; czy czarhy. 

Świadek nie pimięta jakiego kołoru. 

Dr. Landau: Pytam się panią, ta 
(wskazuje na jedna 7 pań wśród publiczno'ci 


w jasnym kostjumie) pani, czy to jest kólor 
jgsny -czy ciemny. 
i Przew.: Przepraszam, proszę nie mieszać 


osób z publiczności. 

Dr. Eandau: Trudno, ja jestem sam w tie- 
manem En. ape: więc muszę w ten sposób py- 
tać. (Do świadka): Proszę mi powiedzieć. co 
byłe bliżej pani, czy ręka czy latarnia? 

Św.: Tego nie pamiętam, i 


Prokurator żąda aresztowania 
świadka za sprzeczne zeznania 


Z kolei zeznaje świądek Klara  Merksamer. 
Metksamerewa w toku śledztwa ; na rozżpra- 
wie przy sądzie doraźnyra. zeznawąała, że hon. 
bę rzycił jakiś mężczyzna .w jąsuym płaszczu, 
Na dzisiejszej rozprawie tego jua nie pamięta- 
ła. Oświadczyłą tyłko, że widziała tyko rżut 
i luk. Kto zaś rzucił, tego nie widziała, W,obeć 
sprzeczności zeznań, tego świadka, prokurator 
oświadcza, że doprowadzony temi zeznaniami 


siedzi | 


=. zy. M" 
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aresztowanie tego świadka, 


Sine ira et studio 


Zabiera głos obr. dr. Ringel: Ja nie zosta- 
lem doprowadzony do ostateczności wnioskiem 
prokuratora, postaram się tylko ściśle spokoj- 
nie, sire ira et studio oświadczyć się co do tego 
Wniosku. Odnośnie zaś do meritum sprawy | 
przesłuchiwano trzech świadków, powołanych 


do ostateczności, wnosi o spisanie protokołu | 
i 


przez prokuratora. Nie możemy wiedzieć obe- 
cnie, gdzie jest prawda, kto mówi prawdę i 
jak mamy ją ocenić, Brak substratów, brak 
materjału, abyśmy mogli wysnuwać wnioski. 
Wiedzieliśmy w ostatnim procesie, a także w 
poprzednim procesie Jaegera, że chodzi o mi- 
gawkowe wrażenia i że osoby nawet bardzo 
inteligenine mogły się mylić, a cóż dopiero 
osoba, o której inteligencji trybunał mógł so- 
bie zdanie wyrobić. Mówię to dlatego, że cho- 
dzi mi o to, aby atmosfera obecnego procesu 
simy przeciwko temu, aby już teraz wprowa- 
dzono atmosferę, która ma świadków przy- 
azłych teroryzować. Obrona ma bardzo obszer | 


athodzenia dyscyplinarne 
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ny materjał dowodowy, że odnośnie do tego, co 
się działo w czterech murach śledztwa, nie 
wszystko szło jak tutaj idzie, gdzie jest kon- 
trola sądu i Wys. Trybunału. Ja się zapytuję, | 
czy jest jakaś obawa kolizji, ucieczki czy :ze- | 
goś podebnego, coby motywowało aresztowanie 
świadka. Zdaję sobie dokładnie sprawę z tego. 
że każde słowo, które tu pada ma wielką wa- 
ge ale mimo to proszę, aby Wys. Trybunał 
był łaskaw nie dać przyczyny ku temu, aby 
atmosfera tego procesu była tego rodzaju. Pro- 
szę, aby pamiętano o tem, że ten proces, który | 
przez wiele tygodni będzie przykuwał uwagę 
nie tylko kraju, prowadzono jak najspokoj- 
niej, w jaknajspokojniejszej atmosferze. Tego 
wymaga interes i powaga państwa i sądu. 

Trybunał udaje się na naradę i po godzinnej 
naradzie uchwala, że Merksanierowa jest are- 
sztowaną i poleca ją odstawić do sędziego śled- 
czego. 

Fakt ten wywołał na sali niezwykłe wrażenie. 

Na tem rozprawę odroczonę. Dalszy ciąg ju- 
tro o godzinie 9-tej. 


proch kom. Kajdonówi 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 16 10. Przeciwko komisarzowi Kaj- | 
danowi, który jak wiadomo z zeznań Steigera, 
przy przesłuchaniu po aresztowaniu uderzył go 


a 

w twarz, wytoczono dochodzenie dyscyplinarne, 

Procesowi, przysłuchają się delegaci głównej 
komendy policji z Warszawy. 


T OG o a ok GÓRCE. oióR CRO ocinoeoatniacnoecmn 


Wielka katastrofa w kopalai wegla w Austri 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 16 10. (D) Z miejscowści Funds- , 
dorf koło Gracu donoszą o katastrofie, jaka wy 
darzyła się w temtejszej kopalni węgla. Win- 
da, transportująca węgiel na powierzchnię zie- 
mi zerwała się. Na szczęście w chwili katastro- 
fy nie znajdowali się w windzie górnicy. Z po | 

i a 


Ogromne zainteresowanie re- 


e . e 
welacjami o Olszańskim 

(Telefonem vd naszego korespondenta) 

Warszawa, 16. 10 Sin. Wiadomość podana przez 
Hajnt ı Moment o Ukraińcu Olszańskim wywołała 
wielkie zainteresowanie w Warszawie. Koła rządo 
wc zainteresowały się tą sprawą i wydały zarządze 
nia w celu Zasiągnięcia odpowiedniej informacji 
w prezydjum policji w Berlinie. Również do posel- 
stwa polskiego w Berlinie wystosował rząd depe- 
Szę 

Jeden z dziennikarzy warszawskich rozmawiał 
w tej Sprawie w dniu dzisiejszym z prezydjum po- 
licjj w Berlinie, gdzie mu oŚświadczono, że istotnie 
Olszański przebywa w Berlinie, ale dotąd nie był 
przesłuchiwany przez władze. 

Wedle dalszych doniesień z Berlina przed rokiem 
policja lwowska prowadziła w tej sprawie korespm- 
dencję z Berlinem. 

Niemiecka straż graniczna Zapytana oświadc yła, 
że w tym Czasie istotnie ktoś przekroczył granicę, 
ale ne jest Wiadomem, jakoby przyznał się. 


ubawy angielskie o Indje 


Londyn, 16. 10 PAT. W przemówieniu wygłoszo- 
nem w Constiiutionał Club, podsekretarz stanu dla 
Indyj lord Birkenhaud zaprzeczył pogłoskom o nie- 
zgodzie panującej w łonie gabinetu. Byłoby przed- 
wczesnem, mówił Birkenkead, starać się zapewniać, 
Że wszelkie powody do obaw o Indje zostały usu- 
nięte, są jednak pewne oznaki stopniowej poprawy 
tamtejszych stosunków i przewidywać można, że 
kraj ten nie da się sprowokować na drogę. której 
Anglja nie mogłuby uznać. Wkońcu zaznaczył Bir- 
kenhead że konserwatyści zamierzają wytrwale kro 
czyć na drodze wskazanej im przez Józefa Cham- 
berlaina. 


Sowjety wobec Ligi narodów 


Berlin, 16. 10. PAT. CziGzerin Stwierdza w „Ber- 
liner Tageblacie", że oświadczenie jego podane przez 
„Wossische Ztg.“ i „Boersenztg. am Mittag“, w nie- 
których punktach mogłoby wywołać wrażenie, ja- 
koły nastąpiło zbliżenie Rosji do Ligi narodów, 
w rzeczywistości jednak stanowisko Sowietów wobec 
Ligi narodów nie uległo najmniejszej Zmianie, 


wodu zerwania się windy 300 górników zosta- 
ło na pewien czas odciętych od świata. We 
Wiedniu krążyły w międzyczasie pogłoski © 
tem, jakoby w czasie katastrofy zginęło 300 
górników. 


| 

l 

i 
a 

Podatek majątkowy 

Jak donoszą pisma warszawskie, zgodnie z 
zarządzeniem ministerstwa skarbu w r. b. pła 
tna jest jedynie jedna czwarta część wykaza- 
nej w rozesłanych nakazach płatniczych róż- 
nicy pomiędzy 3-ma definitywnemi ratami a 
wpłatami uskutecznionemi w formie zaliczek 
i rat prowizorycznych. | 

Pozatem żadne płatności z tytułu podatku 
majątkowego nie przypadają w r. b., a zale- | 
głości z tytułu zaliczek i prowizorycznych rat ! 
nie będą ściągane, 

Zgodnie z ustawa o podatku majątkowym 
i rozesłanemi nakazami płatniczemi w r. b. 
przypadało do zapłacenia w całem Państwie 
(bez Górnego Śląska i bez nieruchomości miej 
skich, podlegających ustawie o ochronie loka- 
torów, które mają wpłatę podatku majątkowe- 
go odroczoną do 1926 r.) na poczet podatku 
majątkowego od 1-szej grupy  kontyngento- 
wej 107 milj. zł. W myśl ostatniego rozporzą- 
dzenia pobrana będzie tylko jedna czwarta 
część tej sumy tj. 26.750,000 zł. 

O rozmiarze powyższej ulgi świadczy na- 
stępujący przykład: 

Płatnikowi wymierzono definitywny poda- 
tek majątkowy ze zwyżką kontyngentową w 
kwocie 50,000 zł, Trzy pełne raty tego podatku 
wynoszą 25.000 zł. Dotychczas płatnik wpłacił 
w formie zaliczek i prowizorycznych rat 10.000 | 
zł. Różnica przypadająca do pobrania wyno- | 
siła 15,000 zł. 

Zgodnie z ostatniem zarządzeniem z sumy 
tej przypada do zapłaty tylko jedna czwarta 
część tj. 3.750 zł., która to suma winna być 
wniesiona w ciągu 60-ciu dni oddoręczenia na 
kazu płatniczego, 

Pozostałe trzy czwarte różnicy płatne bedą 
w r. 1926 w ratąch i terminach które później 
będą ustalone. k 

Ponadto celem ułatwienia uiszczenia peda- 
tku majątkowego właścicielom domów, któ- 
rym ną zasadzie art. 66 ustawy z desa 11 sicr- | 
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pnia 1923 r. odroczono w swolin czasie wspom 
niany podatek do dnia 1 stycznia 1625 r., Mi- 
nisterstwo skarbu rozłożyło wpłatę przypada- 
jącej różnicy na 4 równe raty Ewarlelne, pla- 
ine: I — do dnia 15 lutego, Il — da dnie 35 
maja, III do dnia 15 sierpnia i IV — do dnia 
15 listopada r. 1926 bez doliczania xlstetek za 
odroczenie, Powyższe ulgi będą stosowane z 
urzędu bez specjalnych próśb płatników. 

Zaznaczyć należy, iż minister skarbu w naje 
bliższych dniach wniesie de Scjmu projekt no 
weli do ustawy o podatku majątkowym. Pro. 
jekt ten przewiduje ograniczeni” poburu poda 
tku majątkowego od płatników podlegających 
zwyżce kontyngensowej do kwot przypadajge 
cych na podstawie obecnych nakazów płatnia 
czych, wskutek czego ogólny kontyngent poe 
datku majątkowego w sumie 1 miljarda zło- 
tych obniżony zostanie do 432 mili. zł. 


Ponowny spadek kursa fran- 
ka francuskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"j 

Paryż, 16 10. (K) W notowaniach franka w. 
dniu dzisiejszym nastąpiła ponowna strata 
kursu o dwa procent. Nowy ten spadek franka 
przypisują działalności Stanów Zjednoczonych 
które zamierzają tak długo akcję tę kontynuo- 
wać, aż Francja pójdzie na ustępstwa w spra- 
wie długów w Stanach Zejdnoczonych. 
-GADODRNONEKĆ ON A O 07 ozn) 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI DWOJGA 
OSÓB. 

W swoim czasie donosiliśmy ð samobójstwie 
porucznika Kasperkiewicza na cmentarzu ra- 
kowickim. Desperat pozbawił się życia wystrza 
łem z rewolweru na grobie swej znajomej He- 
leny Koziołowej, nauczycielki z Krotoszyna w! 
Poznańskiem. Koziołowa, żona profesora gim- 
nazjalnego, w czasie chwilowego pobytu w Kra 
kowie poddała się niedozwolonemu zabiegowi, 
dokonanemu przez akuszerkę, a wskutek nieu- 
dania się zabiegu zmarła. Śmierć Koziołewej 
stała się przyczyną samobójstwa por. Kasper+ 
kiewicza. 

Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym 
przed trybunałem  orzekająacym odpowiadała 
akuszerka Paulina Nowakowa za wykonanie 
niedozwolonego zabiegu na śp. Koziołowej. = 
Rozprawa na wniosek prokuratora toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych, Nowakowa wy- 
parła się winy podając świadków dła wyka- 
zania swego alibi. Rozprawę odroczono celem 
dopuszczenia tych świadków. Przewodniczył 
sso. Kraus, wotowali sso. Sośnicki, i sso. Świą- 
drowski, oskarżał prok. Schwarzkopf, bronili 
adw. Dr Bogdani i adw. Dr Goldblatt. 


— Z ŻKS. JUTRZENKA donoszą: W związku 
z głośną swego czasu napaścią niektórych członków 
tego Tow. na Członka klubu p. Stattera zarząd 
KZPN. uchwalił ukarać gracza Krumholza dwule- 
tnią dyskwalifikacją, a Grinnberga i Dra Weissa 
6-ciomiesięczną dyskwalifikacją, 
<i> O R AE TY 

WESOŁY KĄCIK. 


CLEMENCEAU O SOBIE. 

„Tygrys“ przeżuwa w SWem ustroniu bretońskiem 
wspomnienia przeszłości, zaprawiając je Sporą dozą 
zjadliwego scepiyzmu. 

Jednemu ze swych nielicznych gości, który skare 
żył się na niewdzięczność społeczeństwa, rzekł Cle- 
menceau: 

„.Czem jest wdzięczność, dowiedziałem się pod. 
czas mego ostatniego pobytu w Paryżu. Byłem świa. 
dkiem djalogu między matką a dzieckiem: Widzisz 
tego Starego, to Clemenceau, ojciec zwycięstwa! =- 
Fo święty, mamusiu, jak Joanna d'Arc? — Tak, 
moje dziecko. — Ale kiedy go Spalą w takim razie, 
mamusiu? 


CO JEST PRAWDĄ W JĘZYKU DYFLOMACJI. 


Pewien dyplomata rosyjski Starej szkoły zapyta- 
ns o to, jak można stwierdzić prawdę lub fałsz w 
oświadczeniach dyplomatycznych, odrzekł: 

„Ja ujmuję kwestje Zupełnie prostoduSznie. Jeśli 
przysięgam na słowo honoru — kłamię bezwzgłę- 
dnie; ale jeżeli zapewniam. że to co mówię jest ber- 
warunkowa prawdą, — to, słowo honoru! = mó- 
wię prawdę!" 


Str. R SNOWY DZIENNIK“, niedziela 18 października > 


Bank Udziałowy 


Srpółdzieloia z ogr odp. 
w Siedlcach. Pigana 12. Tel. 165, 
Adres telegr.: Bankudziałowy. 
Rk. żyrowy w Banku Polskim 
Rk. czekowy w P. K. O. Nr. 62.437. 
Rk. bież. w Banku dla Spółdz. w Warszawie 


f eta 
Lekcji ć da wyb” a daktadiih 
także początuujzcym starszytu 


udziela rutyne«xaus na. ezyciel- 
ka. Wielopole 22, dluga krama, EE 


IV. v, drzwi Nr. 4 


A d zarobek uboez- 
Biada Wysoki nyl Praea łat- 
wa i przyjemna — w miejscu 
zamieszkania. Zadna agentura. 
Może się podjąć kaźdy. Zgło- 
szenia „Rekord*, Częstochowa, 
Aleja 59. Na odpowiedż załączyć 
znaczki 45 gr. 


Przyjmuje wszelkie dokumenty 
na inkaso. 


Elecenią zak wia ag i NSI nio. 


b pp obrenie nauczyciel 
Były keie: 4 + |rywalny,ghory na 
malarię, proa: qlaak. epizedanie 
ma stirej marznarki za kiika 
złotych, gdyż znajdnie się w cięż- 
klam poiożenin. Łasz. zgłosze- 
mia pod „Samołny* do Ad. N. Dz. 


eoar (m dla 


2 panów. ewent 3-cli 
(Zyd) od 1 listopada da wyna- 
jęcia. Zatowznia pod Pokój" 
do Adm. N. Dz 


FARBUJE 


chemiezniec:yści wszel 
kągarderobę w 24 godz 
Schmasowa Grodzke 71 
narożny sklep pod Waweieni 


nadeszły najmodniejsze formy zagraniczne! 


do plisowania sukien. Przyjmuje również doj 


Į j ipy}: o a S-letaią praktyką 
rg MCŻ5A biurową w przed- 
siąhiorstwnch hamdlowych, po 
szuknje zajęcia na goda poza- 
urzędowe, Łask. zgłoszenia Lut- 
tinger, Podgórze, Lwowska 1 


mereżkowania, endlowania oraz haftu maszy= 


nowego. — Dla prowincji na poczekaniu lub 
pocztą. OKRĘT, Kraków, ul. Dietłowska 17. 


Związek Zawodowy MSM STALA REGULARNA KOMUNIKACJA 


Urzędników Prywatnych 
Kraków, Sławkowska L. v 
wznawia 


seminarja | Rarsa Stenografii 


Zgłoszenia przyjmuje 


j Z TRYESTU, WENECJI i BRINDISI 


im | E i NROKOWYWI CRAPA CINEFDCHT i 
© 2175 zztwierdzere przcz Wiazcze 
4 Zzrząd: Kraków, ul. Pijarska 4. Tel. 3476. è 
| KRAKOW, UL. SW. AGNIESZKI 1, I. p. 
poleca się kupcom i przedsiębiorstwom w Krakow. 
KH pospiesznymi i pocztowymi parowcami | 
lapse zakłada i zamyka księgi, reguluje zaniedbaną i 


dia kaforów i zawecow: bf j 
zostala OTWARTA 
Specjaina sala wykłańtwa, modele, warszialy, rożne typy samochodów do nanki jazdy. 
COTAL LA E 6650 
długoletni wszechstronnie 
rutynowany buchalter-bilansista 
i na prowincji, celem wykonania wszelkich prèt 
w zakros buchalterji wchodzących. Sporządza bi- 
| buchalterję. Udziela wszelkich porad i wskazówek. 
Gbejmuje nadzór i kontrolę ksiegowości. 


polsk. lub nem. wyucza 
w 20 lekcjach 
codziennie Sekretarjat od FeliciaGold . 
iny 1—9 wieczorsm. , £ €IICJAGoldzweig 
| siej won. Maków iocheśeko 50, 


VWVYYVYVY | 215 od 2—3. 


| zestawia bilanse iakże na podstawie: 
nieregąi rnych i zat 


3 żawiadamiam P.T Publiczność, iż 


MOYE TRIEST 


2 GO Ke 
h Cgipfu, Grzej ,Kenstamiynczola, 
portów syrsjskich, cgicisk ch | morza Czarnego 


NAI: OWĘZE KAPELUSZE 


Płaszcze ME i 
| a idą % Informacji udziela bezpiątnie: 
to JADWIGĄ CYPES; Kraków, Poselska 20. | |] qeniasina aa A a rO aha arwa | 
et sam w | Ceny bardzo przystępne PARYS KROLEWSKA L. 39. $ 


Oraz 
Pull-Owery 
Kamizelki wełniane 
Zakiety 
jun:pry trykctowe 


od zł 9'50 


poleca: 


DOM MODELI 


AU BONHEUR DES DANEJ 


WILKELM VOGLER | 


Kraków, Fierjańska 10. Tel. 3467 § 


W KRAKOWIE 


| PERWSZORZEDMA SU 


organizacyjno - administracyjna, 
ewent. kierownik komercjalny, 
propagandysta, obejmie odpo= 
wiednią posadę. Zgłoszenia pod 
„Er..F. LO RN SAN WZ: 


pierwszorzędnie urządzory, pro- 


MŁYN PAROWY | 
j 


dukujący _ male. Bazena najiep- 


i $POLNIKĄ 
| 


© 
z kapitałem 5000 dolarów. | 
© 


Intratność przedsiębiorsiwa wiel- 
ka i zapewniona. 


i Rowa usiażka kupminaj | 


| KOLONIZACJA ROLNA | 
W PALESTYNIE 


Zgłoszenia pod „Młyn* do Adm. N. Dz. 
Pecna ODM: o mmmn GODZ O 


jo (Die Jandwirtschalftl che Kolonisation in Palas ina) 
epuściła prasą. 
Cena brosz. Mkn. Z-—, w opr. Min. 5. 


Zamówić możpa za pośrednictwem księgarni Š 
lub wprost od 


ý Verias AUFBAU G. m. b. H. 


udziela lekcji języka i literatury hebrajskiej Kraków-Podgórze, ui. zózefińska 29, l. p. Beriin, W. 15, Meinekestr. 10. 
Kraków, ulica Berka-ieseiewicza L. 9. ' Tełefon Nr. 2044, Rek zalożeniz 1910. AAA CE ZETOR ZKE 


Do pielęgnowania 


chorych i położuie w miejscu, jaw, i w okolicach 


SECIE hebraiska polecają się dohrze wyszkolone Siostry pielęgniarki 


| 
aksamitne i modele | do incji i Dalekicgo Wschodu. | 
M. BLINDMAN is  Łakłaci Sióstr 


STEI 


Przez cały czas procesu Steigera, podawać będziemy obszerne 

sprawozdania z przebiegu rozprawy. Specjalny nasz korespondent 

przesyłać będzie wiadomości z procesu natychmiast, w drodze 

telefonicznej, tak, że Czytelnicy nasi będą każdego dnia dokładnie 

poinformowani o przebiegu rozprawy z dnia poprzedniego. W razie 

ważniejszych epizodów procesowych informować będziemy w drodze 
wydań nadzwyczajnych. 


Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer, — Redaktor odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 4, 


